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Dr Ma rze na ¯yli ñ ska

Za sto so wa nie
pla t fo r my edu ka cy j nej Mo o d le
na le kcjach jê zy ka ob ce go

Wstêp dla nie prze ko na nych

Wie lu na uczy cie li nie spe cja l nie do brze ra dzi so -
bie z no wy mi tech no lo gia mi, a w ka ż dym ra zie nie
czu je się na tym polu zbyt pe w nie. Ich dys ko m fort
pogłębia czę sto fakt, iż przed ich ucz nia mi ko m pu -
te ry i In ter net nie mają ta je mnic. Nie pe w ność spra -
wia, iż ta kie oso by ra czej nie chę t nie myślą o sto so -
wa niu no wych te ch no lo gii na włas nych le kcjach.
Nie ma w tym nic dzi w ne go, wej ście w nową sfe rę
ży cia czę sto wywołuje oba wy, a na wet strach. Tekst
ten na pi sa ny zo stał właś nie z myślą o ta kich oso -
bach. Chciałabym, żeby był za chętą dla tych wszy -
stkich, któ rzy do ty ch czas od no wych te ch no lo gii
trzy ma li się ra czej z da le ka. Dla te go za cznę od sa -
me go początku. Za pe w ne wie lu czy te l ni ków wie
już, czym są pla t fo r my edu ka cy j ne, ale szcze gó l nie
za le ży mi na tych, któ rzy nie po tra fią so bie wy ob ra -
zić, w jaki spo sób nowe te ch no lo gie mogłyby ua tra -
kcy j nić ich le kcje, do tych wszy stkich, któ rzy są
prze ko na ni, iż jest wy sta r czająco wie le in nych do -
brych po mo cy dy da kty cz nych. 

Nowe roz wiąza nia te ch ni cz ne mogą na nie spo -
ty kaną dotąd ska lę zin ten syfi ko wać pro ces ucze nia
się ję zy ka, zna cz nie wydłużyć czas kon ta ktu i co
naj waż nie j sze, wpro wa dzić do na ucza nia zupełnie
nową ja kość. Nowe te ch no lo gie mogą przy czy nić
się do pod nie sie nia efe kty w no ści na ucza nia, o ile
na uczy cie le będą po tra fi li w pełni wy ko rzy stać ich
po ten cjał. Samo za sto so wa nie ko m pu te rów i In ter -
ne tu nie jest je sz cze żadną in no wacją. Je śli ucz nio -
wie mają wy ko ny wać ćwi cze nia z lu ka mi, to le piej,
żeby ro bi li to w swo ich ze szy tach. Nie je stem też
zwo len niczką tzw. e- klas. Już dziś dys po nu je my
od po wie d nio wie lo ma ba da nia mi, któ re po ka zują,
iż zbyt wcze s ne i zbyt długie ko rzy sta nie z ko m pu -
te rów nie jest ko rzy st ne z pun ktu wi dze nia roz wo ju 

mó z gu. A jed nak mądre za sto so wa nie no wych tech -
no lo gii może isto t nie zin ten syfi ko wać i ua tra k cy j -
nić pro ces ucze nia się ję zy ka.

Ar gu men tem prze ma wiającym za Mo o d le jest
łatwość jego obsługi. Je śli ktoś posługu je się pocztą
ele ktro niczną i po tra fi wysyłać ma i le, to z pe w no ścią
po ra dzi so bie rów nież z pla t formą. Za czy nając pra -
cę, nie trze ba wie le umieć. Mo ż na zacząć od naj pros t -
szych na rzę dzi. A je śli ktoś chce szu kać da l szych
 wymó wek i my śli, że może wa r to byłoby  poznać
 Mo o d le, ale jego szkoła dys po nu je ogra ni czo ny mi
fun du sza mi, tego też mu szę roz cza ro wać. Ta wy -
mów ka na nic się nie zda, Mo o d le jest bezpłat nym
i pro stym pro gra mem, któ ry ka ż dy in fo r ma tyk może
ściągnąć z In ter ne tu. Mam nad zie ję, że wszy s cy nie -
prze ko na ni po le ktu rze tego te kstu po czują chęć wy -
ko rzy sta nia tego no we go i nie by wa le przy da t ne go
na rzę dzia na swo ich le kcjach. Mo o d le nie jest dla
info r ma ty ków, Mo o d le jest dla wszy stkich na uczy -
cie li, nie za le ż nie od ich info rma ty cz nej biegłości
i wie ku i oczy wi ście dla wszy stkich ucz niów!

Co to jest Mo o d le?

Mo o d le jest obe c nie jedną z naj bar dziej zna nych
i po pu la r nych pla t form e-le ar nin go wych, z któ rej
mo ż na ko rzy stać za rów no w szkołach, jak i na
wsze l kie go ro dza ju ku r sach, w tym rów nież na ku r -
sach orga ni zo wa nych w fo r mu le Blen ded Le a r -
ning1. W ka ż dym przy pa d ku cel jest nie co inny.
W pie r wszym cho dzi ra czej o za da nia do mo we,
o uroz ma i ce nie le kcji, mo ż li wość po zo sta nia
w kon ta kcie mię dzy za ję cia mi, jed nym słowem
o uzu pełnie nie i wzbo ga ce nie tra dy cy j nych za jęć.
W przy pa d ku ku r sów on li ne pla t fo r ma sta je się
prze strze nią, mie j s cem, w któ rym od by wa się
 nauka, gdzie na uczy ciel spo ty ka się z ucz nia mi
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1 Ku r sy orga ni zo wa ne w fo r mie Blen ded Le a r ning od by wają się nie ja ko na dwa spo so by. Ich ucze st ni cy spo ty kają się w zupełnie
tra dy cy j ny spo sób, ale pe w na część kon ta któw od by wa się za po mocą pla t fo r my e-le ar nin go wej. Od ro dza ju ku r su za le ży, ile ma te riału
zo sta nie zrea li zo wa ne tra dy cy j nie, a ile online.
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i  gdzie ci ze sobą współpra cują. Mo o d le mo ż na tu
przy rów nać do szko l ne go bu dyn ku z wie lo ma kla -
sa mi, w któ rych od by wa się pra ca nad ró ż ny mi za -
da nia mi. Współpra ca na pla t fo r mie może mieć cha -
ra kter syn chro ni cz ny – dzie je się tak, gdy wszy s cy
pra cują w tym sa mym cza sie, lub asyn chro ni cz ny,
gdy ka ż dy pra cu je wte dy, gdy ma czas. Na uczy ciel
za mie sz cza ma te riały i okre śla za da nia, któ re trze ba 
zro bić w okre ślo nym cza sie. Jest to nie zwy kle przy -
d a t ne dla osób, któ re mają dużo za jęć lub dyspo -
nują cza sem w nie ty po wych go dzi nach. W przy pad -
ku ku r sów on li ne bar dzo wa ż ne jest okre śle nie
okien cza so wych, kie dy na uczy ciel jest do stę p ny dla 
ucz niów i może im udzie lić do da t ko wych wska zó -
wek lub wy ja ś nić ja kiś pro blem. Jed nak do świa d -
cze nie po ka zu je, że dużo le p szym roz wiąza niem są
ku r sy łączące tra dy cy j ne spo t ka nia z nauką z wy ko -
rzy sta niem pla t fo r my, czy li wspo mnia ny już Blen ded
Le a r ning. Bar dzo wa ż ne jest bo wiem nawiąza nie
oso bi ste go kon ta ktu, po zna nie się i na bra nie wza -
je mne go za ufa nia. Naj le piej, gdy na początku ku r -
su ucze st ni cy mogą się spo t kać i pra co wać ra zem
w spo sób tra dy cy j ny, by pó ź niej kon ty nu o wać na -
ukę w fo r mie e- lea r nin gu. Na ko niec mo ż na znów
zor ga ni zo wać zwykłe spo t ka nie. Li cz ba spo t kań
i długość faz on li ne za wsze musi być do sto so wa na
do kon kre t nych po trzeb i mo ż li wo ści.

Cy fro wi tu by l cy i imi gran ci

Marc Pren sky dzie li lu dzi na cy fro wych tu by l ców 
i imi gran tów2. Cy fro wi tu by l cy to pie r wsza ge ne ra -
cja wy cho wa na na no wych te ch no lo giach. Zda niem 
Prensky’ego wie le z pro ble mów dzi sie j szej edu ka cji 
bie rze się stąd, iż na uczy cie le zo sta li przy go to wa ni
do ucze nia zupełnie in nych osób niż ge ne ra cja cy -
fro wych tu by l ców, jak mo ż na okre ślić zde cy do wa -
ną wię kszość dzi sie j szych ucz niów wy cho wa nych
na no wych te ch no lo giach. Dzi sie j szy prze cię t ny
 ab so l went po świę cił wpra w dzie mniej niż 5000 go -
dzin na czy ta nie, ale za to ponad 10 000 na gry kom -
pu te ro we, nie wspo mi nając o 20 000 go dzin spę dzo -
nych na ogląda niu te le wi zji. Gry kom pu te ro we,
ma i le, in ter net, te le fo ny ko mór ko we i smsy są in te -
gralną czę ścią ży cia tej ge ne ra cji3.

Wię kszość na uczy cie li to cy fro wi imi gran ci, oso -
by, któ re wpra w dzie pra cują z no wy mi tech no lo gia -
mi, ale stru ktu ry ich mó z gów zo stały ukształto wa ne 
bez udziału ko m pu te ra. So cja li za cja obu grup
 przebiegała w zupełnie ró ż nych wa run kach. Dzie -
ci ń stwo cy fro wych imi gran tów wyglądało zgoła
 odmiennie niż dzie ci ń stwo cy fro wych tu by l ców.
Ba da nia nad mó z giem po ka zują, że wszy stko, cze -

mu po świę ca my wię cej cza su, po zo sta wia trwały
ślad w na szej sie ci neu ro na l nej. Wy ni ka stąd
wprost: mó z gi oby d wu grup ukształto wa ne zo stały
w zupełnie od mien ny spo sób. Rów nież cały sy stem
edu ka cji stwo rzo ny zo stał dla lu dzi wy po sa żo nych
w ina czej ustru ktury zo wa ne mó z gi. Wy ja ś nia to,
dla cze go obie gru py ina czej post rze gają to, co dzie je 
się w szkołach i na uni wer sy te tach. Zda niem na -
uczy cie li i wykłado w ców ucz nio wie są co raz słabsi,
mają pro ble my z czy ta niem, nie znają pod sta wo -
wych in fo r ma cji, nie są zain tere so wa ni tym, co
dzie je się na le kcjach i, co być może sta no wi naj -
powa żnie j szy za rzut, nie mają mo ty wa cji do na uki.
Z pun ktu wi dze nia ucz niów oce na sy tu a cji wygląda 
nie mniej kry ty cz nie. Ich zda niem le kcje są nud ne,
to cze go się uczą, jest zupełnie nie przy da t ne w ży -
ciu, a na uczy cie le nie ro zu mieją ich po trzeb. Szkołę 
tra ktują jak zło ko nie cz ne, gdzie obo wiązują inne
reguły od tych pa nujących w świe cie cy fro wych te -
ch no lo gii, w któ rym w cza sie wo l nym płyn nie prze -
chodzą od roli od bio r cy in fo r ma cji do akty w nej roli
twó r cy. W szko le ki l ka go dzin dzien nie muszą się
pod porządko wać i prze sta wić na re ce pcję. Nie trud -
no do strzec, że spro sta nie wy mo gom szkoły przy -
cho dzi ko le j nym ro cz ni kom z co raz wię kszym tru -
dem. Ko rzy stając z no wych te ch no lo gii, mogą być
kre a ty w ni, mogą, a na wet muszą, sa mo dzie l nie wy -
bie rać dro gę pro wadzącą do celu, mogą prze ska ki -
wać od jed nej czyn no ści do dru giej lub ro bić ki l ka
rze czy jed no cze ś nie. Nie trud no so bie wy ob ra zić, że 
dzisiejsza szkoła oparta jest na systemie fun k cjo -
nującym w totalnej opozycji do ich świata. 

Dla te go na uczy cie lom pro wadzącym le kcje
w opa r ciu o tra dy cy j ne me to dy co raz trud niej bę -
dzie nawiązać kon takt ze swo i mi ucz nia mi, któ rych 
wię kszość z pe w no ścią na le ży do cy fro wych tu by l -
ców. Aby do nich do trzeć, to my, na uczy cie le, mu si -
my się prze sta wić i do sto so wać do no wych wy ma -
gań. Dzi sie j si ucz nio wie nie po tra fią się uczyć tak,
jak to robiły wcze ś nie j sze ge ne ra cje. Mając ina czej
ufo r mo wa ne mó z gi, pe w ne rze czy robią le piej, a in -
ne – go rzej, jed nak z pun ktu wi dze nia na uczy cie la
wa ż ne jest, co spra wia im naj większą trud ność i co
znie chę ca do na uki.

Aby wy ko rzy stać si l ne stro ny ucz nio wskich mó z -
gów, na uczy cie le po win ni dziś włączać do pro ce su
na ucza nia nowe te ch no lo gie. Cy fro wi imi gran ci,
 jeśli zechcą, mogą wejść do świa ta, w któ rym żyją
i fun kcjo nują ucz nio wie; od tego za le ży, czy uda się
stwo rzyć szkołę, któ ra po zwo li na wy ko rzy sta nie
po ten cjału cy fro wych tu by l ców. Dla te go wa r to
sięgnąć po ta kie na rzę dzie, jak Mo o d le, któ re otwie -
ra nowe mo ż li wo ści aktywizowania uczniów.

2 Pren sky M. Di gi tal Na ti ves, Di gi tal Im mi grants, On the Ho ri zon, nr 5, Oc to ber, MCB Uni ve r si ty 2001.
3 Pren sky M. http://www.ma r c pren sky.com/wri ting/Pren sky%20-%20Di gi tal%20Na ti ves,%20Di gi tal%20Im mi grants%20-%20Part1.pdf
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Jak za czy naæ?

Sto so wa nia Mo o d le mo ż na na uczyć się sa me mu,
tym bar dziej że ka ż da fun k cja opa trzo na jest od po -
wied ni mi in stru kcja mi, ale dużo łatwiej zro bić to
przy po mo cy ko goś, kto nie ty l ko ob ja ś ni nam te ch -
niczną stro nę pro gra mu, ale po ka że, jak po szcze -
gó l ne na rzę dzia mo ż na wy ko rzy sty wać na kon kret -
nych le kcjach. Se mi na ria do tyczące Mo o d le nie po -
win ny mieć czy sto tech ni cz ne go cha ra kte ru, ale po -
win ny za wie rać też moduł me to dy cz ny z li cz ny mi
przykłada mi ty po wy mi dla okre ślo ne go przed mio -
tu. Nie cho dzi tu prze cież o stro nę wa r szta tową,
gdyż samo za sto so wa nie no wych te ch no lo gii nie
jest je sz cze żadną in no wacją, ale o to, jak pod nieść
efe kty w ność na ucza nia, jak uro z ma i cić le kcje i za -
da nia do mo we, wpro wa dzając akty wi zujące ucz -
niów fo r my pra cy.

Naj ogó l niej rzecz biorąc, pla t fo r mę mo ż na po -
dzie lić na dwie czę ści. Część pie r wsza służy do
wsta wia nia ró ż ne go typu ma te riałów. Mogą to być
te ksty, ob ra zy, kró t kie fi l my lub pli ki au dio. Łatwo
mo ż na też stwo rzyć lin ki do wy bra nych stron in ter -
ne to wych, tak by ucz nio wie bez po śred nio z Mo o d le
otwie ra li wy bra ne przez na uczy cie la stro ny. Wszyst -
kie te fun kcje zna j dują się po le wej stro nie ekra nu.
Mo ż na więc po wie dzieć, że lewa stro na służy do
udo stę p nia nia ucz niom ró ż ne go typu ma te riałów.

Po nie waż ka ż dy na uczy ciel z cza sem po sia da co -
raz wię ksze zbio ry ma te riałów do wy ko rzy sta nia na
le kcjach, więc mo ż li wość uporządko wa ne go zbie -
ra nia i prze cho wy wa nia ich w zdygi tali zo wa nej fo r -
mie po wo du je, iż są one za wsze pod ręką. Nie trze -
ba pa mię tać o tym, by okre ślo nej kla sie dać do
sko pio wa nia tekst o tu ry sty ce ma so wej, a in nej
– ćwi cze nia na cza so w ni ki mo da l ne. Wszy stko
można wsta wić do Mo o d le w taki spo sób, by było nie -
wi do cz ne dla ucz niów. Jed nym kli k nię ciem otwie ra -
my (czy ni my wi do cz ny mi dla ucz niów – na uczyciel
za wsze wi dzi wszy stko co za mie ścił) te ma te riały,
z któ ry mi ucz nio wie mają w da nym mo men cie pra -
co wać. Raz wsta wio ne ma te riały mo ż na też prze no -
sić do in nych ku r sów.

Nie za le ż nie od ro dza ju pli ku, wsta wia nie ma te -
riałów do Mo o d le za wsze prze bie ga tak samo. Wy -
sta r czy więc raz na uczyć się pro ce du ry wsta wia nia
i mo ż na za brać się do pra cy. Już ta jed na fun k cja jest
nie zwy kle przy da t na. Po pie r wsze, na uczy ciel za -
wsze ma do stęp do wszy stkich swo ich ma te riałów,
a po dru gie, ten spo sób udo stę p nia nia ich ucz niom
otwie ra nowe mo ż li wo ści uroz ma i ce nia i ua tra kcyj -
nie nia za dań do mo wych. Naj bar dziej oczy wi stym
za sto so wa niem jest wsta wia nie te kstów, któ re ucz -
nio wie mają prze czy tać. Mo ż na też wsta wiać gra fikę, 
tzn. wsze l kie go ro dza ju ob ra z ki, zdję cia czy ry sun ki.

Dzię ki temu, że do Mo o d le mo ż na wsta wiać pli ki 
au dio, np. z płyt CD lub z In ter ne tu, ucz nio wie
mają mo ż li wość ćwi cze nia w domu rów nież spraw -
ności słucha nia. Ka ż dy może odsłuchać na gra nie
do wolną ilość razy; mo ż li we jest rów nież prze nie -
sie nie pli ku na inny no ś nik i odsłuchi wa nie go
np. z te le fo nu ko mór ko we go lub iPo da. Oczy wi ś -
cie trze ba za dbać o to, aby na gra nia były na tyle
atra k cy j ne i wa ż ne, by wa r to było dłużej się nimi
za j mo wać. 

Mo ż li wy jest też inny spo sób. Ucz nio wie mogą
się sami na gry wać i prze syłać na uczy cie lo wi własne
pli ki au dio. To jed nak wy ma ga prze j ścia na prawą
stro nę Mo o d le.

Zna j dują się tu na rzę dzia, któ re umo ż li wiają ró -
ż ne fo r my akty w no ści ucz niów. Mo ż na je wy ko rzy -
stać w cza sie le kcji lub, co być może jest je sz cze cen -
nie j sze, do za dań do mo wych. W ten spo sób mo ż na
odejść od tra dy cy j nych i sche ma ty cz nych za dań
pod ręcz ni ko wych i za pro po no wać ucz niom zu -
pełnie nowe fo r my pra cy. Na uczy ciel może po pro -
stu wsta wić cie ka wy tekst lub ob ra zek na pla t fo r mę
i po pro sić ucz niów, aby w domu wy my śli li cie ka we
ćwi cze nie. W ten spo sób mogą oni sto p nio wo prze j -
mo wać pe w ne za da nia, któ re w tra dy cy j nym na -
ucza niu są do meną na uczy cie la. Efe kty w na na uka
mo ż li wa jest prze cież ty l ko wte dy, gdy oso ba ucząca 
się jest akty w na. Przy go to wa nie ma te riałów jest jed -
nym z naj bar dziej efe kty w nych spo so bów prze twa -
rza nia in fo r ma cji, a to właśnie jest warunkiem
efektywnej nauki.

Pra wa stro na Mo o d le, 
czy li o za le tach p³yn¹cych z akty w no œci

To, co na uczy ciel wsta wił po le wej stro nie, mo ż -
na czy tać, oglądać lub słuchać; uczeń nie może ni -
cze go zmie nić. Po pra wej stro nie zna j dują się na -
rzę dzia umo ż li wiające in ter akty w ne me to dy pra cy
i ró ż ne fo r my ucz nio wskiej akty w no ści. Mo ż na tu
pi sać własne te ksty, prze syłać na uczy cie lo wi za da -
nia, wypełniać an kie ty, two rzyć własne słow ni ki,
kon ta kto wać się z in ny mi człon ka mi gru py, wy mie -
niać poglądy, dys ku to wać i prze de wszy stkim
pracować w zespole. 

Dzię ki ba da niom nad mó z giem wia do mo, że
o sku te cz no ści na uki ję zy ków ob cych de cy dują
dwa aspe kty, po pie r wsze, czas kon ta ktu z ję zy -
kiem, po dru gie, głębo kość prze twa rza nia in fo r -
ma cji. Dzię ki na rzę dziom zna j dującym się po pra -
wej stro nie oba aspe kty mogą być od po wie d nio
uwz glę d nio ne.

Nie mal ka ż de z na rzę dzi może być sto so wa ne
w ki l ku wa rian tach. Je śli wie my, co chcemy osiągnąć,



Meritum 1 (16) 2010 Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny

69Za sto so wa nie pla t fo r my edu ka cy j nej Mo o d le na le kcjach jê zy ka ob ce go
T
e
ch

n
o

lo
g

ie
 in

fo
rm

a
cyjn

e

to wy bór jed ne go z nich nie jest żadną trud no ścią,
bo ka ż da z fun kcji opa trzo na jest od po wied ni mi in -
stru kcja mi i wyja ś nie nia mi. Oso by za czy nające
pra cę z pla t formą po win ny naj pierw się gać po naj -
pro stszy wa riant, czy li pie r wszy od góry, i sto p nio -
wo po zna wać ko le j ne. Trud no w kró t kim ar ty ku le
opi sać wszy stkie mo ż li wo ści Mo o d le, ale ki l ka
przykładów z pe w no ścią przy bli ży oma wia ny te mat 
i być może sta no wić bę dzie za chę tę dla nie zdecy do -
wa nych.

Wiki

Wiki jest jed nym z na rzę dzi szcze gó l nie przy da t -
nych na le kcjach ję zy ka ob ce go. Umo ż li wia
wspólną pra cę ki l ku osób nad jed nym te kstem lub
ćwi cze niem. Czę sto zda rza się, że ucz niom lub stu -
den tom trud no się spo t kać po za ję ciach, aby ra zem
pra co wać nad za da niem. Do ty czy to rów nież pro jek -
tów gru po wych, któ re wy ma gają wię ksze go na -
kładu pra cy, ale jed no cze ś nie po zwa lają na wy -
dłuże nie cza su kon ta ktu z ję zy kiem. 

Je śli zada nie po le ga na wspó l nym two rze niu tek -
stu, to po szcze gó l ne oso by mogą swo je czę ści pi sać
w do god nym dla sie bie mo men cie. Oce niając wy -
nik ko ń co wy, na uczy ciel za wsze może spra w dzić,
jaki był wkład pra cy po szcze gó l nych osób. Man ka -
men tem tra dy cy j nych pro je któw gru po wych jest
to, że czę sto nie wia do mo, kto w ja kim sto p niu
przy czy nił się do osiągnię cia ko ń co we go efe ktu.
Pod pracą wid nie je ki l ka na zwisk i na uczy ciel za -
kłada, że udział ka ż dej z nich był taki sam. Wszy -
stkie do stają więc taką samą oce nę. Nie ste ty czę sto
zda rza się, że zaan ga żo wa nie nie rozkła dało się
rów no mie r nie.

Na uczy cie le pra cujący z Mo o d le nie mają tego
pro ble mu, po nie waż w ka ż dej chwi li mogą spra w -
dzić, jaki był wkład pra cy ka ż de go z ucz niów. Pla t -
fo r ma za pi su je bo wiem każdą ko lejną wer sję te kstu
i in ny mi ko lo ra mi za zna cza fra g men ty po chodzące
od różnych osób.

Fakt, iż na uczy ciel wi dzi ko le j ne wer sje te kstu
i mo że na bieżąco mo ni to ro wać prze bieg pra cy, ma
duży wpływ na jej sy ste maty cz ność. Wiedząc, że
po stę py są od początku moni to ro wa ne, ucz nio wie
nie po zwa lają so bie na to, by za brać się za za da nie
w o sta t niej chwi li. Moje do świa d cze nia po ka zują,
że na uczy ciel wca le nie musi upo mi nać ucz niów,
wy sta r cza już samo to, że może on śle dzić cały prze -
bieg pra cy nad pro je ktem. Po dając osta te cz ny te r -
min, na uczy ciel może też wspo mnieć, że jego zda -
niem za da nie to wy ma ga dwóch tygo d ni pra cy, ale
je śli ktoś za bie rze się za nie w osta t niej chwi li, to bę -
dzie to wska zów ka, że na stę p nym ra zem mo ż na
zaplanować mniej czasu.

Fo rum

Ko le j nym bar dzo przy da t nym na rzę dziem, któ -
re mu wa r to po świę cić ki l ka słów, jest fo rum. Służy
ono do wy mia ny poglądów w fo r mie pi se mnej.
 Każdy post, nie za le ż nie od tego, od kogo po cho dzi,
jest dla ka ż de go wi do cz ny i ka ż dy może od po wie -
dzieć oso bom, któ re wcze ś niej za brały głos w dys -
ku sji. Naj le piej wy ja ś nić to na kon kre t nym przy -
kład zie. Na uczy ciel wsta wia do Mo o d le tekst
po świę co ny pra kty kom dzien ni ka rzy ta b lo i dów,
któ rzy nie re spe ktują pra wa do pry wa t no ści zna -
nych osób i pro si ucz niów o prze czy ta nie ar ty kułu
i za ję cie włas ne go sta no wi ska do tyczącego gra nic
pry wa t no ści. Ka ż dy musi na pi sać na fo rum, jak on
oce nia opi sa ne zda rze nie i gdzie jego zda niem
prze bie gać po win ny gra ni ce chro niące pry wa t ność.
Z jed nej stro ny ka ż dy pi sze własny tekst, a z dru giej
czy ta i ko men tu je to, co na pi sa li inni. W ten spo sób
mo ż na pro wa dzić długą wy mia nę zdań. Je śli za -
pro pono wa ny przez na uczy cie la pro blem wzbu dzi
zain tere so wa nie u ucz niów, to będą oni wy ra żać
własne opi nie. Na rzę dzie to świe t nie na da je się do
za dań do mo wych. Na uczy ciel może łatwo spra w -
dzić, czy ucz nio wie prze czy ta li tekst i czy za ję li
własne sta no wi sko. Je śli chce, by na fo rum roz wi -
nęła się dłuż sza dys ku sja, może okre ślić, ile ko men -
ta rzy ka ż dy po wi nien na pi sać. Ta kie za da nie jest
bar dzo efe kty w nym wpro wa dze niem do pra cy z teks -
tem i umo ż li wia akty w ne sto so wa nie słow ni c twa.

Mo o d le u³atwia ko mu ni ka cjê

In nym nie zwy kle przy da t nym ro dza jem fo rum
jest tzw. fo rum info rma cy j ne. Służy ono ko mu ni ka -
cji na uczy cie la ze wszy stki mi uczniami. Wy sta r czy, 
że na uczy ciel raz wpi sze in fo r ma cję prze zna czoną
dla wszy stkich, a Mo o d le auto ma ty cz nie roze śle ją
na wszy stkie ad re sy ma i lo we. W ten spo sób mo ż na
ucz niom prze ka zać do wolną in fo r ma cję. Fo rum
jest rów nież nie zwy kle przy da t ne w przy pa d ku nie -
ocze ki wa nych zda rzeń, np. cho ro by. Je śli ucz niów
nie mo ż na było wcze ś niej poin fo r mo wać o tym, że
le k cja się nie od bę dzie, na uczy ciel może do Mo odle
wsta wić za pla no wa ne za da nia. W ten spo sób za ję -
cia nie prze pa dają, a oso ba, któ ra wcho dzi na za stę -
p stwo, nie musi być mery to ry cz nie przygotowana
do ich prowadzenia.

Oczy wi ście pla t fo r ma umo ż li wia ko mu ni ka cję
w obu kie run kach. Jest to szcze gó l nie przy da t ne
w pra cy me todą pro je ktu. Może się zda rzyć, że
mimo dokład ne go wy ja ś nie nia za da nia na le kcji,
ucz nio wie mają jed nak wątpli wo ści i po trze bują
rady lub wska zó wek na uczy cie la. Dzię ki pla t fo r mie 
Mo o d le nie muszą cze kać do ko le j nej le kcji, ale
mają mo ż li wość po pro sić o radę przez pla t fo r mę.
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Na uczy ciel może też okre ślić dzień i go dzi nę, kie dy
bę dzie do stę p ny on li ne, np. w każdy wtorek od
18.00 do 18.30.

Zgod nie z nową pod stawą pro gra mową na uczy -
cie le są zo bo wiązani do orga ni zo wa nia do da t ko -
wych za jęć dla ucz niów w wy mia rze jed nej go dzi ny 
tygo dnio wo. Ta kie dy żu ry mogłyby się od by wać na
pla t fo r mie.  Na uczy cie le mo gli by w tym cza sie za j -
mo wać się bar dzo do bry mi ucz nia mi, wspie rać oso -
by mające pro ble my lub po pro stu za ofe ro wać do -
da t ko we kon su l ta cje. Nic nie stoi na prze szko dzie,
by z tej fo r my ko mu ni ka cji sko rzy sta li też ro dzi ce
chcący za sięgnąć opinii o swoim dziecku.

Dy re kto rzy szkół łatwo mo gli by spra w dzić, czy
na uczy ciel rze czy wi ście był w tym cza sie do stę p ny
na pla t fo r mie i w jaki spo sób po ma gał swo im ucz -
niom. Pla t fo r ma re je stru je bo wiem wsze l kie fo r my
aktywności.

Za da nie

Wa r to je sz cze kró t ko wspo mnieć o bar dzo przy -
da t nym na rzę dziu o na zwie „za da nie”. Po zwa la
ono na prze syłanie przez ucz niów ró ż nych ro dza -
jów pli ków, w tym oczy wi ście rów nież te ksto wych,
bez po śred nio do na uczy cie la, któ ry w prze j rzy stej
ta be l ce od razu wi dzi, kto pra cę oddał, a kto nie.
 Korekta te kstu wraz z oceną i ewen tu a l nie rów nież
z ko men ta rzem jest auto ma ty cz nie wysyłana przez
Mo o d le na ad res in ter ne to wy ucz nia. Wszy stkie
przesłane pra ce wi dzi ty l ko na uczy ciel, a ka ż dy

uczeń ma wgląd je dy nie w swo je te ksty i w o d po -
wie dzi nauczyciela. 

Inną za letą za da nia jest mo ż li wość usta le nia ter -
mi nu od da nia pra cy. In fo r ma cja ta jest dla wszy -
stkich ogó l nie do stę p na, więc nie ma ko nie cz no ści
ciągłego przy po mi na nia. Je śli ktoś nie ode śle swo -
je go te kstu w te r mi nie, to Mo o d le pra cy już nie
przy j mie. O ile ucz nio wie pró bują cza sa mi tłuma -
czyć się na uczy cie lo wi z nie do trzy ma nych te r mi -
nów, to dys ku sja z pla t formą jest ra czej nie mo ż li -
wa. Oka zu je się, że fun k cja ta działa nie zwy kle
dys cy p li nująco.

Ar gu men ty na rzecz no wych te ch no lo gii
w na ucza niu jê zy ków ob cych

Nowe te ch no lo gie z pe w no ścią mogą wnieść
dużo no we go do na ucza nia ka ż de go przed mio tu,
jed nak w przy pa d ku na ucza nia ję zy ków ob cych po -
ten cjał in no wa cyj ny zda je się być szcze gó l nie duży.
Z po mocą Mo o d le mo ż na roz wi jać ta kie spra w no -
ści, jak: czy ta nie, pi sa nie, słucha nie, a na wet mó -
wie nie. Wie le na rzę dzi umo ż li wia wspólną pra cę
nad za da nia mi, a to po wo du je, że pra ce do mo we
mogą wyjść poza tra dy cyjną fo r mułę. Efe kty w na
na uka ję zy ka ob ce go mo ż li wa jest ty l ko wte dy, gdy
oso by uczące się są akty w ne, a Mo o d le to właśnie
umożliwia.

Au to rka jest wyk³adowc¹ me to dy ki i li te ra tu ry
w Na uczy cie l skim Ko le gium Jê zy ków Ob cych
w To ru niu

EPOSTL jako nowe na rzê dzie w pro ce sie
kszta³ce nia na uczy cie li jê zy ków
W sześć lat po opub li ko wa niu pie r wsze go Euro pe j skie go Po rtfo lio Ję zy ko we go po wstała wer sja do ku -
men tu prze zna czo na dla przyszłych na uczy cie li ję zy ków ob cych. Eu ro pe j skie Po rtfo lio dla Stu den tów
– przyszłych na uczy cie li ję zy ków, bo tak brzmi jego pełna na zwa, jest ko ń co wym efe ktem współpra cy
eks per tów, któ rzy w ra mach pro je ktu Euro pe j skie go Cen trum Ję zy ków No wo ży t nych (ECJN) w Gra zu 
przy go to wa li na rzę dzie re fle ksji do wy ko rzy sta nia w kształce niu na uczy cie li ję zy ków. Pre zen tując li stę
ko m pe ten cji dy da kty cz nych, wa ż nych w pra cy na uczy cie la, pu b li ka cja nie ty l ko wspo ma ga pro ces sa -
mo oce ny stu den tów, ale ta k że pro wo ku je re fle ksje i za chę ca do dys ku sji nad aspe kta mi isto t ny mi w na -
uczy cie l skiej pro fe sji. Ar ty kuł ma na celu przed sta wie nie ge ne zy, stru ktu ry oraz omó wie nie ce lów
do ku men tu z na ci skiem na jego wy ko rzy sta nie jako inno wacy j ne go na rzę dzia w kształce niu na uczy cie li 
języków.

Za pra sza my do le ktu ry ar ty kułu Ma g da le ny Ur ba niak
w na stę p nym nu me rze „Me ri tum”


